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Cześć! Ci, Żołnierzu polski.
Cud nad Wisłą. Bitwa pod Brodnicą.

Eok 1920.
Po zwycięstwach, niepotrzebnem wdziera­

niu się w kraje zadnieprzańskie, ?dobyciu Ki­
jowa klęska, odwrót na całej linji.

Jak rozhukane fale morskie, pędzą hordy 
czerwone roznamietnione, hucią grabieży w Pol­
sce gnane, zmęczone, wyczerpane, młode, niezor- 
ganizowane należycie wojska polskie przed sobą.

Na nic bohaterstwo poszczególnych oddzia­
łów, na nic poświęcenie się poszczególnych bo­
haterów, oficerów i żołnierzy! Wysiłkiem ner­
wów ostatnim powstrzymują tu i owdzie roz­
szalałe a upojone zwycięstwem watahy bolsze­
wickie, na krótki c?as tylko, na krótki, by jak 
maki czerwone w krwi własnej skąpane pokry­
wać rżyska równiny polskiej.

Odwrót, odwrót na całejlinji. Żołnierz z od- 
parzonemi stopami, głcdny Często, niewyspany 
wraca pobity ku granicom Polski, jak Żółkiew­
ski kiedyś z pod Cecory, a z, pamiętane w swej 
dzikości hordy barbarzyńców gnają ku Warsza­
wie, ku Warszawie, by tam spocząć, na laurach, 
by tam osadzić swój rząd wyrodków polskich 
i wampirów żydowskich, by żagiew komunizmu 
wnieść w lud polski, któremu rany zadane we 
wielkiej wojnie nie obeschły nawet.

Zagłada i zniszczenie zbliżają się do bram  
zachodu. Nowi Dzmgis Hanowie pędzą nowe 
falangi współczesnych Mongołów na zagładę, na 
zniszczenie świętych haseł chrześcijaństwa i kol 
tury, jak ongi, jak ongi.

Drży Europa zachodnia, znieruchomiona z 
trwogi i niepokoju, co przyniosą przyszłe dni. 
Czy Polska zdobędzie się na nową bitwę pod 
Lignicą, zdobędzie się na nowego Henryka, co 
śmiercią swą i swego rycerstwa powstrzyma 
rozmach wichury dziejowej?

Znowu Polska ma być przedmurzem chrze­
ścijaństwa. Znowu oczy całego chrześcijańskiego 
świata na Nią zwrócone, znowu od Niej ratun­
ku wyczekują, nie ugnielisię ten Rycerz Wscho­
du, potrafili nieustraszonem męstwem, krwi ob­
fitym rozlewem, ofiarą hojną mienia, nerwów 
najwyższem napięciem powstizymać ten zalew  
rozhukany, od wschodu pędzący, u brzegów  
Wis'ly swej szarej?

Lecz budzi się duch Polski, ten duch, dla 
którego myśmy .nigdy trumn nie mieli". Powa- 
śnione dotąd stronnictwa i partje zgodne poda­
ją sobie dłonie dla obrony Ojczyzny. Dążą ze­
wsząd liczne szeregi ochotnika, by na ziemiach 

stopą bolszewicką nienaruszonych, nowe tworzyć 
kadry obrońców Ojczyzny. Ofiarne społeczeń­
stwo rzuca mienie swe na obronę co dopiero od­
zyskanej wolności. Zapal budzi się we wszy­
stkich sercach ! A rankiem 15 sierpnia wyru­
sza z murów Modlina nowa arm  ja ochotnicza 
gen. Hallera, z zapałem rzuca się na żmiję czer­
woną, co już z południa, wschodu i północy po­
trafiła swem długiem cielskiem opleść odwieczne 
ziemie polskie, sięgając naszego Pomorza.

Rozpoczyna się na nowo grzechot karabi­
nów maszynowych, huk armat — tym razem  
zwiastujący Polsce zwycięstwo, zwycięstwo.

Znowu duch Narodu święci swój tryumf. 
Wróg zostaje nietylko powstrzymany, lecz dale­
ko odrzucony poza granice Polski. Dziesiątki 
tysięcy niewolnika zapełniają baraki, dla nich 
przeznaczone, bogaty łup przypada armji w u 
dziale, zabrany na polach bitewnych. Wiktorja, 
Wiktorja ! Strwożona odetchnęła Europa!

Żołnierz polski okazał się znowu godnym  
swych bohaterów — praojców. Słuszne też, że 
w sierpniu naród składa hołd żołnierzowi pol­
skiemu, że składa Mn hold miłości i uznania.

Cześć Ci! żołnierzu Polski

Bitwa pod Brodnicą 18 sierpnia 1920 r.

Nasze Pomorze nie ucierpiało pod nawałą 
bolszewicką. Zaledwie maleńki zakątek Brodni­
ca — zajętą została przez wojska bolszewickie. 
Niedługo tam pobawiły. Lecz i pod Brodnicą to 
czvła się walka w dniu 18 sierpnia. Pułkownik 
Aleksandrowicz w dniu tym z ochotnikami po­
morskimi rozpoczął przygotowania do walki za­
czepnej, celem zdobycia Brodnicy i oswobodzę' 
nia Pomorza.

Pogodny dzień sprzyjał zamiarom jego. Już 
o godz. 4 rano poruszyły się dwie kolumny w 
stronę Brodnicy. Jedna to piechota, artyleria, 
pociąg pancerny i szwadron por. Rembowskie­
go z częścią pułku ułanów poruszał się szosą 
wzdłuż kolei Jabłonowo — Brodnica. Druga ko­
lumna, to reszta pułku ułanów przedzierała się 
z Wittenburga szosą przez Friedeckoraz pociąg 
pancerny z Golubia do Brodnicy. By nie tra­
cić czasu wsadzono piechotę na wozy, częścio­
wo jechała kuleją.

Początek działania.
Pociąg pancerny rusza na rekonesans, prze­

pędza napotkane patrole bolszewickie pod Naj- 
mowem i pod Kruszynami szlacheckiemi i stwier­
dza w dominium Kruszyny szlacheckie większe 
siły nieprzyjacielskie. Wdaje się w krótką wal­
kę i powraca z uszkodzoną lokomotywą oraz ran­
nym maszynistą.

Bitwa rozpoczyna się. Ułani napotykają 
pod Wichulcem na nieprzyjaciela rozłożonego 
na południowych wzgórzach. Natychmiast ze­
skakują z koni, rozsypują się wtyraljerkę i roz­
poczynają ogień. Wspiera ich II baon pułku 
N. piechoty pod dowództwem kapitana Reiskie- 
go, obecnego inspektora szkolnego w Wąbrze­
źnie. Bitwa rozwija się. Jadący pociągiem ba­
on III, słysząc odgłos walki, opuszcza pociąg 
i tyraljerką dąży na teren walki wzdłuż toru 
kolejowego, nawiązuje łączność z drugim bao­

nem i na wysokości Najmowa wchodzi w bój już 
z całym frontem. Bitwa toczy się od jeziora O- 
leszno przez szosę aż poza tor kolejowy.

Na froncie walki pokazuje się pułk. Ale­
ksandrowicz oraz d ca N. p. p. major Lutom­
ski, pouczają żołnierzy i zagrzewają ich własnem 
męstwem. Bolszewicy z okopów i domów kolo­
nistów prażą szeregi nasze gęstym ogniem bro­
ni ręcznej i bardzo licznych kulomiotów. Do­
wódca II baonu kap. Reiske widzi małe zachwia­
nie się wroga. Rzuca 3 ktrnpanje na swem  
prawem skrzydle w bój. Zdobywa nieprzyjaciel 
skie pozycje i 3 kulomioty. Bolszewicy rozpo­
czynają odwrot do iinji Bobrowo — Grzybno, 
Kruszyny szlach- Przechodzi, jednak wkrótce 
do kontaktu, który załamuje się pod ogniem ba­
onu kapt. Reiskiego.

Ginie por. Rembowski, d-ca szwadronu, por 
Kaczor ciężko ran y.

Linje odlegle od siebie zaledwie o 400 kro­
ków. Bolszewicy walczą tężnie i okopują się. 
Mają przewagę i co ważniejsze inicjatywę w 
swem ręku. Widzi ło kapt. Reiske, rozwija 
więc front swego baonu na lewem skrzydle od 
Najmowa po Sumowo. To ratuje sytuacją Bol­
szewicy tracą ducha, a obawiając się oskrzydle­
nia przez III baon, zaczynają się cofać.

II faza bitwy.

W tym czasie zbliżają się na prawe skrzy­
dło ułani i II pociąg pancerny, który się wolno 
posuwa po uszkodzonym torze. Walczyli pod 
Malken i Nauheim z przeważającemi siłami. 
Bolszewicy tymczasem samochodami podwożą 
rezerwy.

W centrum walczy teraz II baon i ostrze- 
liwując go silnym ogniem, spycha go przez 
Drużyny w las, gdzie bolszewicy na nowo sta­
wiają się twardo. III baon na prawem skrzy- 

1 die w uporczywnej walce posuwa się również 
wolno naprzód.

Poważne położenie.

II baon znajduje się w trudnem położeniu. 
Rozsypany na płaskiem polu, narażony jest na 
gęsty i regularny ogień przy użyciu licznych 
kulomiotów. Kapt. Reiske żąda posiłków z A. 
pp. rezerwowego. Bitwa staje na martwym  
punkcie. W tern ppor. Schwarc porywa na 
lewem skrzydle 2 kompanje III baonu z 
polecenia kap. Reiskiego, rusza zbagnetem  do ataku 
wbija się w pozycje nieprzyjacielskie, forsuje 
rzeczkę między jeziorami Wysoko i Nisko 
— Brodne, zdobywa wzgórze za rzeczką i zaj­
muje wieś Żmijewko. Bolszewicy się okopu­
ją. Na pomoc por. Schwarcowi przybywa 
część 2 szwadronu ułanów. Ponownie rzuca się 

i ppor. Schwarc do walki, zdobywa Żmijewo, Bir- 
ksnek i gna z furją bolszewików przez Karbo­
we, którzy ucieczką ratują się za Drwęcą, która 
pochłania wiele ofiar, a między niemi ko­
misarza bolszewickiego.

W centrum atoli ruszają bolszewicy z lasu 
do szturmu. Linja polska się chwieje. Widzi 
to mjr. Lutomski, dca. N p. porywa rezerwy, 
przybyłe właśnie 2 kompanje X. p. p. i na ich 
czele rzuca się z bagnetem na nieprzyjaciela, 
na lewem zaś skrzydle kpt. Raiske zresztą 
III baonu.

.Atak na całym froncie.

Cały front obecnie rzuca się naprzód. Bol­
szewicy nie wytrzymują ataku. Zwycięstwo w  
ręku polskiem. Brodnica wpada w ręce polskie. 
Jeszcze starają się bolszewicy stawić czoło pod 
Cielętami lecz ulegają. Zamiar ich odcięcia 
polskich oddziałów od Brodnicy, udaremniają 
oddziały II baonu, N. p.p" i. X. p. p. O nadej­
ściu nocy, bitwa skończona.



P ik . A le k s a n d r o w ic z  i s z e f s z ta b u je g o  

r tm . M a c ie j h r . M ie lż y ń s k i u m ie ję tn ie  z e s p o l il i  
p r a c ę w s z y s tk ic h b r o n i . W a ln ie p r z y c z y n i ła  
s ię  d o  z w y c ię z tw a  a r ty le r ja  p o r .  B o r tk o w s k ie g o .

M io d y  ż o łn ie r z  n a d p r z e w a ż a ją c e m i s i la m i  

d e c y d u ją c e o d n ió s ł z w y c ię s tw o  i p o c h w a lić  s ię  

m ó g ł z n a c z n ą  z d o b y c z ą w o je n n ą ,

Dziś w p ią tą  r o c z n ic ę  b i tw y  p o d  B r o d n ic ą ,  
je d y n ą n a z ie m i p o m o r s k ie j z b o ls z e w ik a m i,

Manewry polskie na Pomorzu
D o c z e k a liś m y  s ię  n a r e s z c ie , ż e p o  ty lu la ­

ta c h  w id z im y  p o ls k ie w o js k o , m a n e w r u ją c e n a  
P o m o r z u  i to  w  n a jb liż s z e j n a s z e j o k o l ic y . S z a ­
r y m  je s z c z e  r a n k ie m  k ie r u je m y  s ię w  s t r o n ę  K o ­
w a le w a . W s z ę d z ie  n a p o ty k a m y  ju ż  m im o  w c z e ­
s n e j g o d z in y w o js k o . W je ż d ż a m y  d o K o w a le ­

w a . B r a m y  t r y u m f a ln e ,  s z ta n d a r y  u d e r z a ją  p ie r ­
w s z e  n a s z  w z ro k . D w o r z e c p r z e p y s z n ie u d e k o ­
r o w a n y . B r z e d  d w o r c e m  w y c ią g n ię ty  s z n u r s a ­
m o c h o d ó w  w  l ic z b ie k i lk u d z ie s ię c iu . O  g o d z in ie  
4  te j r a n o  z a je ż d ż a  n a  d w o r z e c p o c ią g , w io z ą c y  
g o ś c i z a g r a n ic z n y c h ,  g e n e r a l ic ją , p o s ło w i s e jm o  
w y c h  i d z ie n n ik a r z y  w a r s z a w s k ic h .

P a n  w o je w o d a p o m o r s k i  w ita  k r ó tk o  p . m in .  

s p r a w  w o js k o w y c h , n a s tę p n ie s ta r o s ta w ą b r z e  
s k i p . d r . S z c z e p a ń s k i c r a z b u r m is t r z m ia s ta  
K o w a le w a . K r ó tk a  p o g a w ę d k a  i g o ś c ie  z e ś w i ­
tą  w s ia d a ją  d o  s a m o c h o d ó w  z  p . m in .  s p r . w o js k ,  

p . w o je w o d ą  n a  c z e le .

U d a je m y  s ię d o P ią tk o w a , m a ją tk u  p . h r .  
P o to c k ie j . N a  w z g ó r z u p r z y g o to w a n e s ta n o w i ­
s k o  d la  k ie r o w n ic tw a  m a n e w r ó w  i z a p ro s z o n y c h  

g o ś c i .

W  o b o z ie n a s tę p u je r u c h . P ie r w s z e p r z y  
g o to w a n ie  d o  m a n e w ró w . Z a d a n ie  ic h  n a s tę p u ’ 

ją c e :

C z e rw o n i w y s z li z r e jo n u  I ła w a  —  P r a b u ­

ty  i m a ją  z a d a n ie  z a ją ć  w ę z e ł to r u ń s k i , u trz y m a ć  
p r z e jś c ie  p r z e z  W is łę  w  k ie r u n k u  p o łu d n io w y m .  
W y k o n u ją c  s w e  z a d a n ie  p o s u w a ją s w e g ló w n e  s i­

ły  m ię d z y  W is łą , a  D r w ę c ą i 1 7  b . m . s ta ją  n a  
l in ji r z e k i L a r y  —  W ą b r z e ź n a  —  N o v  e j K r ó ­
le w s k ie j W s i. N a  te j l in j i w  s ty c z n o ś ć  w c h o d z ą

Nowa wielka afera szpiegowska.
W  r ę c e  p o l ic j i w p a d ły  d w ie  g r u b e  r y b y  i  

o lb r z y m i m a te r ja ł d o w o d o w y .
W a r s z a w a , ju ż  o d d w ó c h  p r z e s z io ty g o d n i  

w  w ie lk ie j ta je m n ic y  p r z e p r o w a d z a n e je s t ś le ­
d z tw o  w  s p r a w ie  d w ó c h  a r e s z to w a n y c h ż y d ó w ,  
k tó r z y s ą  o s k a r ż e n i o  s z p ie g o s tw o n a r z e c z  
„ o ś c ie n n e g o  p a ń s tw a " . Ż y d z i c i p o c h o d z ą  z  k r e ­
s ó w  i s ą p o k r e w n i c u c h e m  B o tw in c m . P o s ia ­
d a l i o n i w  s w o im  r o z p o r z ą d z e n iu  m o c  f a łs z y w y c h  
d o w o d ó w , p ie n ię d z y , s a m o c h o d y , ja d a l i w  p ie r ­
w s z o r z ę d n y c h  r e s ta u r a c ja c h , m ie l i p o k i lk a z a ­
k o n s p ir o w a n y c h  m ie s z k a ń . M ie l i o n i ja k o p o ­
m o c n ic e e le g a n c k ie  k o k o ty , s łu ż ą c e  ja k o w a b ik .  
P r z y  ic h  p o m o c y  u r z ą d z a n o  „ p r z y ję c ia " w  p r y ­
w a tn y c h  m ie s z k a n ia c h , d o k ą d  w c ią g a n o  u r z ę d n i ­
k ó w  i o f ic e r ó w .

Uroczystość w Wierzchosławicach.
I m p o n u ją c y  u d z ia ł w ło ś c ia n .

W  W ie rz c h o s ła w ic a c h  o d b y ła  s ię  u r o c z y s to ś ć  

n a  c z e ś ć  te g o r o c z n e g o  la u r e a ta  N o b la  W ła d y s ła ­
w a  S ta n is ła w a  R e y m o n ta , u r z ą d z o n a p r z e z lu d  
p o ls k i. W  u r o c z y s to ś c i w z ię ło  u d z ia ł o k o ło 1 2  
ty s ię c y  w ło ś c ia n  z e w s z y s tk ic h  d z ie ln ic  R z p l i te j .  
Ń a  c z e le k o m ite tu o b c h o d u s ta ł p r e z e s W ito s ,  
n a  c z e le k o m ite tu  w y k o n a w c z e g o  b . p r e z e s m i­
n is t r ó w  L e o p o ld S k u ls k i . R z ą d r e p re z e n to w a ł  
p . m in is te r W . R . i O . P . S ta n is ła w  G r a b s k i ,  
w r a z  z d y r e k to r e m  d e p a r ta m e n tu  s z tu k i S k o t  

n ic k im .

U r o c z y s to ś ć r o z p o c z ę ła s ię p o p r z y b y c iu  
W ła d y s ła w a R e y m o n ta  w r a z  z  m a łż o n k ą  o  g o d z .  
8 ,2 0  d o  B o g u m iło w a , s k ą d  w  o to c z e n iu  b a n d e r y  
k r a k o w s k ie j n a 6  k o n n y m  w o z ie p r z e w ie z io n o  
la u r e a ta d o  W ie r z c h o s ła w ic . U  w e jś c ia d o  w s i  
u s ta w io n o  b r a m ę  t r iu m f a ln ą , p r z y k tó r e j R e y ­

Koronacja cudownego obrazu Matki Boskiej 
w Piekarach na Górnym Śląsku.

K a to w ic e . .U b ie g łe j  n ie d z ie l i w  d * z ie ń W n ie ­
b o w z ię c ie  M a tk i  B o s k ie j p r z y  u d z ia le  w s z y s tk ic h  
w a r s tw  lu d n o ś c i o d b y ła  s ię  k o r o n a c ja  c u d o w n e ­
g o  o b r a z u M a tk i B o s k ie j w  P ie k a r a c h . O k o ło  
g o d z . 8  z a b ra l i s ię w  k o ś c ie le w e W ie lk ic h  P ie ­

k a r a c h  p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  w o je w ó d z k ic h  i  m ie j­
s c o w y c h o r a z p o s z c z e g ó ln y c h m ia s t g ó r n o ś lą ­

s k ic h  z p . w o je w o d ą  B ils k im a a  c z e le . P o u tw o ­
r z e n iu  s ię  o lb r z y m ie j p r o c e s j i k s ię ż a  w y n ie ś li z  
k o ś c io ła c u d o w n y  o b r a z  M a tk i B o s k ie j , p o c z e m  
k o le jn o  n o s i li g o jw lo ś c ia n ie  i g ó r n ic y  w  s w o ic h  
c h a r a k te r y s ty c z n y c h s t r o ja c h . G d y p r o c e s ja  z  

r o z p o c z y n a s ię  z n o w u  to c z y ć  b e z k r w a w a w a lk a  
p o d  T o r u n ie m  ty m  r a z e m  W o js k  P o ls k ic h . M ło ­

d a  a r m ja  ju ż  z o r g a n iz o w a n a , w y ć w ic z o n a , u je ­
d n o l ic o n a , z a o p a tr z o n a w e  w s z e lk i s p r z ę t  w o je n ­

n y ,  - z d a je n a o c z a c h  p r z e d s ta w ic ie l i o b c y c h  m o ­
c a r s tw  e g z a m in  z  d o r o b k u  s w e g o  o s ta tn ic h  5  la t .  
Z d a  g o  d o b r z e  —  n ie w ą tp im y  o  to m  i d u m n i  
b ą d ź m y , ż e ś m y ją w  ta k  t r u d n e m  p o ło ż e n iu  
u m ie l i p o s ta w ić  n a  ta k ie j w y s o k o ś c i .

A r m ji n a s z e j: „ C z e ś ć ! , ,

z n ie b ie s k im i K a w a le r ja c z e r w o n y c h  n a p o ty k a  

k a w a le r ję  m e b ie s k ą  o k o ło  R y p in a .

N ie b ie s c y m a ją r o z k a z  b r o n ić p r z e p r a w y  

p r z e z  W is łę w  r e jo n ie  T o r u n ia , b y  z a p e w n ić  s w e j  
a r m ji w o ln ą  d z ia ła ln o ś ć w  p r z y s z łe j o f e n s y w ie .  
N ie  z d c ło l i s ię  s k o n s e n tro w a ć . G łó w n e  s i ły  m a ­
ją  n a d e jś ć m ię d z y  1 8  a  2 0  b m . W y d z ie l il i z a ­
te m  o d d z ia ły  d o  W ą b r z e ź n a  i P łu ż n ic y o r a z d o  
L ip n ic y , k tó r e  z a s ła n ia ją  l in ję . S tr u g a  R y c h n o -  
w s k a  —  C h e łm ż a  —  C h e łm n o . N a p o łu d n io w y  
z a ś w s c h ó d  o s o b n y  o d d z ia ł , z ło ż o n y  z w s z e lk ie j 
b r o n i w y s u n ię to  n a  O s tr o w ite  —  R y p in .

C z e r w o n y m i d o w o d z i g e n . Z a r z y c k i , n ie ­

b ie s k im i g e n . T h o m m e .

C z e r w o n i m a ją  l ic z e b n ą  p r z e w a g ę , s p ę d z a ją  

d z ia ła m i p la c ó w k i n ie b ie s k ic h  i o b s a d z a ja L i ­

p n ic ę .

W a lk a r o z p o c z y n a  s ię .

C z e r w o n i o lb r z y m ie m p ó łk o le m o ta c z a ją  
w z g ó r z e p o d  P ią tk o w e m , n ie b ie s c y  z a ś , z a k r y ­
w a ją c  o d w r ó t o g n ie m  a r ty le r y js k im ,  c o f a ją  s ię . 

N ie b ie s c y o ta c z a ją s ię w  d łu g ie z w a ły b ia łe g o  
d y m u  i w  ty m  tu m a n ie w y c o f u ją  s ię  n a d a ls z e  
p o z y c je . P u łk  6 7 ( c z e r w o n i) n a c is k a ją c s i ln ie  
o d  W ą b r z e ź n a , z d o b y w a ją w z g ó r z e p o d P ią tk o  
w e m . N 'e b ie s c y  b r o n ią  s ię  w  M .  R a d o w ic z k a c h ,  n a  
p r z e d p o lu  P ią tk o w a  i O w ie c z e k . O g ie ń  m a s z y n o  
w e k  i  k a r a b in o w y  n a b ie r a  n a  s i le ,  z a c z y n a  g r z m ie ć  
b a te r ja , a ta k  r o z p o c z y n a  s ię c z e r w o n y c h  n a  p o z y c je  

n ie b ie s k ic h . P u łk i  6 7 i  6 3  n a c is k a ją  n ie b ie s k ic h ,  n ie ­
k tó r z y  p o s p ie s z n ie  w y c o f u ją  s ię  n a  n o w e  p o z y ­
c je . W a lk a w r e  w  n a j le p s z e .

W s z y s tk o  o b l ic z o n e b y ło  b . m is te r n ie  » a to ,  
iż „ p r z y  w in ie i k o b ie c ie w s z y s tk o  ję z y k  w y p le ­
c ie " . S ie ć  s z p ie g o w s k a  o b e jm o w a ła  c a łą  p r a w ie  
P o ls k ę . S z p ie d z y  s ta r a li s ię p o d s łu c h iw a ć r o z ­

m o w y  te le f o n ic z n e ,  p r z y ła p y w a ć  r a d ia , k o r e s p o n ­
d e n c je , w y k r a d a ć  p a p ie r y , te r o ry z o w a ć  lu d n o ś ć ,  
b u n to w a ć w o js k o  i p o l ic ję n a k r e s a c h  i t . d .  
P o s ia d a l i w ła s n y  a e r o p la n , k tó r y u k a z y w a ł s ię  
c z a s e m  n a  p o g r a n ic z u  i z n ik a ł p o te m  p o z a k o r ­
d o n e m . S z p ie d z y  s ta le o tr z y m y w a li w ia d o m o ­

ś c i o  p a lą c y c h  s ię  w s ia c h , m a ją tk a c h ,  r a b u n k a c h ,  
s ta n ie  d r ó g , a g i ta c j i , s tr a jk a c h .

Z  w z g lę d u  n a  n ie z w y k łą  ta je m n ic ę  te j  s p r a ­
w y , d a ls z y c h  s z c z e g ó łó w  n a  r a z ie  p e d a ć  n ie  m o ­
ż e m y .

m o n ta im ie n ie m  k o m ite tu  o b c h o d u  p o w ita ł p r e ­
z e s S k u ls k i . P o  k r ó tk im  p o b y c ie  w  d o m u p r e ­
z e s a W ito s a  u c z e s tn ic y  u r o c z y s to ś ć  u d a l i s ię  d o  
m ie js c o w e g o  k o ś c io ła n a  u r o c z y s tą  s u m ę , p o c z e m  
u d a n o  s ię  n a  p o la n ę  p o d  la s e m . P ie r w s z y  p r z e ­
m a w ia ! b . p o s e ł k s . S p a r k ie w ic z , k tó r y w y g lo *  
s i ł p o d n io s łe p a tr jo ty c z n e k a z a n ie o u c z u c ia c h  
m iło ś c i k u  s p o łe c z e ń s tw u  i lu d o w i, p o c z e m  z a - , 
b ie r a li g ło s p . m in is te r G r a b s k i , p r e z e s W ito s ,  

w ic e m a r s z a łe k O s ie c k i, s e n a to r c z e c h o s ło w a c k i  
K r is z k o  M ilu t in . I m ie n ie m  to w a rz y s tw a l i te r a ­
tó w  i d z ie n n ik a r z y p r z e m a w ia ł r e d a k to r K a r ­

k o w s k i , im ie n ie m  p r a s y  z a g r a n ic z n e j d r . O liv i,  
im ie n ie m  m ia s ta  L w o w a  d r .  D w e r n ic k i  im ie n ie m  
p o l i te c h n ik i lw o w s k ie j p r o f . M a ta k ie w ic z  i td .

N a w s z y s tk ie te  p r z e m ó w ie n ia o d p o w ie d z ia ł  

W ła d y s ła w  R e y m o n t d z ię k u ją c  g o r ą c o  z e b r a n y m  
i lu d o w i p o ls k ie m u z a ta k ż y w io ło w ą  i p e łn ą  
m iło ś c i m a n if e s ta c ję .

o b r a z e m  p r z y b y ła n a  g ó r ę  K a i  w a r  ję  i o b r a z  z io -  
ż o n v  z o s ta ł n a o ł ta r z u , k o r o n a c j i je g o  d o k o n a ł  
J . E . n u n c ju s z a p o s to ls k i m s g r . L a u r i , k tó r y  
o d c z y ta ł d e k r e t O jc a ś w . W  c z a s ie k o r o n a c j i  
k o m p a n ja  h o n o r o w a ż o łn ie r z y o d d e ła  t r z y  s a l ­

w y  k a r a b in o w e . J e d n o c z e ś n ie d a ły s ię s ły s z e ć  
s t r z a ły  z  m o ź d z ie r z ^ . S u m ę p o n ty f ik a ln ą  c e le ­

b r o w a ł k s . b is k u p  R y s P o s u m ie  d łu ż s z e  k a ­
z a n ie  w y g ło s ił k s . b is k u p  N o w a k . U r o c z y s to ś c i  
k o r o n a c y jn e  z a k o ń c z o n o  o d ś p ie w a n ie m  T e  D e u m  
o r a z  p ie ś n ią „ B o ż e c o ś  P o ls k ę ." W  u r o c z y s to ś c i  
k tó r a  p r ó c z p o d n io s łe g o c h a r a k te r u  r e l ig i jn e g o

m ia ła  r ó w n ie ż  w ie lk ie z n a c z e n ie n a r o d o w e  d la  

c a łe g o  Ś lą s k a , w z ię ło u d z ia ł o k o ło 3 0  ty s ię c y  

lu d z i . _ _ _ _ _ _ __ _ _ _ _ _ _ _ _

Wypadki ostatnich dni w kilku wierszach.
M a ło p o la n ie  o d k r y l i n a r e s z c ie  3 8  s z k ó l ż y ­

d o w s k ic h  n a te re n ie  M a ło p o ls k i,  w  k tó ry c h  n ie  
w o ln o  m ó w ić p o  p o ls k u . K ie r u je  n ie m i n ie ja k a  

S z y n e r o w a .
P a ń s tw o  ż y d o w s k ie  n a  K r y m ie  u s i łu je  z a ­

ło ż y ć  r z ą d  b o ls z e w ic k i . C o r a z  to  d z ik s z e  s ą  p o ­

m y s ły  b o ls z e w ik ó w .
S z ta n d a r  S o k o ls tw a  P o ls k ie g o  z  A m e r y k i  

u d e k o r o w a n y  z o s ta ł p o d c z a s z lo tu  w  W a r s z a w ie  

o r d e r e m  „ P o lo n ia  R e s t i tu ta ."
P o l ic ja n t g d a ń s k i o d k r y ł s t r a s z n e n ie b e z ­

p ie c z e ń s tw o  p o ls k ie w  p o s ta ć , u m u n d u r o w a n e ­
g o  h a r c e r z a  p o ls k ie g o i w  o b a w ie  z a p e w n e  b y  
„ V o lk s ta g u "  n ie w y s a d z ił w  p o w ie tr z e , n ie  w p u ­

ś c i ł g o  d o  m ia s ta . I d jo c ie ją !
W  S y r j i p o w s ta n ie D r u z ó w  z o s ta ło  z ła m a ­

n e . P o w s ta ń c y z ło ż y li b r o ń . D o z g n ie c e n ia  

p o w s ta n ia  p r z y c z y n i li s ię  A n g lic y .

Powołanie rezerwistów na ćwiczenia.
M in is te r S p r a w  W o js k o w y c h z a r z ą d z ił r o z ­

k a z e m  L . 6 0 0  S z t. G e n .  O . I .  z  d n ia  1 0 . U .  1 9 2 2  r .  

p o w o ła n ie w  r o k u  b ie ż ą c y m  r o c z n ik ó w  r e z e r w y  
1 8 9 9  i 1 9 0 0  n a  c z te r o ty g o d n io w e ć w ic z e n ia , n a  

p o d s ta w ie  a r t . 7 0  U s ta w y  o p o w s z e c h n y m  o b o ­
w ią z k u  s łu ż b y  w o js k o w e j.

W o b e c  te g o r e z e r w iś c i ( k a te g o r ji A ) u r o ­
d z e n i w  r o k u  1 8 9 0  i 1 9 0 0 z a m ie s z k a li n a te r e ­
n ie c a łe j P o ls k i, k tó r z y n ie o tr z y m a li d o -  
ty c h z a s  k a r t p o w o ła n ia n a  ć w ic z e n ia  w o js k o w e  
a lb o  z ja k ic h k o lw ie k  in n y c h  p o w o d o w  n ie  o d b y ­
l i w  r o k u  b ie ż ą c y m  p o w y ż s z y c h ć w ic z e ń w o j­
s k o w y c h , m a ją  z g ło s ić  s ię n a jp ó ź n ie j w d n ia c h  
2 6  g o  d o  2 7  g o  d e r p n ia  1 9 2 5  r .  w  s w o je j P .  K .U .

P o w o ła n i m a ją  p r z y n ie ś ć  z e  s o b ą  k s ią ż e c z k i  

w o js k o w e  i w s z y s tk ie  d o k u m e n ty  w o js k o w e  ja - ^  

k ie  p o s ia d a ją
W in n i n ie z a s to s o w a n ia s ię d o n in ie js z e g o  

w e z w a n ia b ę d ą  k a r a n i — s to s o w n ie  d o .p o s ta n o ­
w ie n ia  a r t . 1 1 5  u s tę p  2 U s t. o p o w s z e c h n y m  o -  
b o w ią z k u  s łu ż b y  w o js k o w e j w e d łu g  p a r . 6 2  ( 1 1 3 )  
K . K . W o js k . , o  i le n ie  u le g n ą k a r z e w  m y ś l  
p a r . 6 8  K . K . W o js k  lu b  z a  d e z e r c ję .

Z w o ln ie n i o d  z g ło s z e n ia s ię  w  m y ś l n in ie j­
s z e g o  w e z w a n ia  s ą  r e z e r w iś c i , k tó r z y  : 1 ) O trz y ­
m a li o d r o c z e n ie  ć w ic z e ń  d o  r . 1 9 2 6 n a s k u te k  
p r ó ś b  w n ie s io n y c h  d o  P . K . U . p r z e d o g ło s z e ­
n ie m  n in ie js z e g o  o b w ie s z c z e n ia , 2 ) w  r o k u  b ie  
ż ą c y m  u k o ń c z y li p r z e p is a n ą s łu ż b ę w  w o js k u  
s ta łe m  i z o s ta li z w o ln ie n i d o  r e z e rw y  lu b s ta le  
u r lo p o w a n i , 3 ) o d b y l i ju ż p r z e p is a n e u s ta w ą  
ć w ic z e n ia , 4 ) w  o z n a c z o n y m  w  n in ie js z y m  o b ­
w ie s z c z e n iu  te rm in ie s ta w ie n n ic tw a  b ę d ą z n a j  

d o w a ć  s ię w  a r e s z c ie  ś le d c z y m  lu b  o d b y w a ć  k a ­
r ę  p o z b iw ie n ia w o ln o ś c i w  a r e s z c ie , w ię z ie n iu ,  
d o m u  p o p r a w y  lu b  tw ie r d z y , 5 ) n a p o d s ta w ie  
z e z w o le n ia  w ła  łz  w o js k o w y c h  p r z e b y w a ją  z a g r a ­
n ic ą lu b o tr z y m a l i z e z w o le n ie n a w y ja z d z a  

g r a n ic ę .
U d o k u m e n to w a n e  i n a le ż y c ie o s te m p lo w a n e  

p o d a n ia  o  o d r o c z e n ie  ć w ic z e ń  d o  r . 1 0 2 9 m o ż n a  
w n o s ić d o  w ła s n e j P . K . U . n a jp ó ź n ie j d o 1 8  
s ie r p n ia  1 9 2 5  r . W n ie s ie n ie  p o d a n ia  n ie z w a l­
n ia  o d  z g ło s z e n ia  s ię , je ż e li p o w o ła n y  n ie  o tr z y ­
m a  o d p o w ie d z i d o  d n ia 2 6 s ie r p n ia 1 9 2 5 r . —

Do naszych Rodaków!
M in ę ły  c z a s y  t r w o ż n y c h  j s d z ie i , o b a w  i n ie ­

d o w ie rz a ć . B ó g  D o b r o t liw y  p o b ło g o s ła w ił  w  ty m  
r o k u  p r a c y  n a s ie j z w io s n ą  i la te m  d o k o n a n e j.  
R o ln ik  r o z ja ś n io n e  m a o b l ic z e , b o z b io ró w  s to ­
d o ły  i g u m n a  p o m ie ś c ić  n ie  m o g ą .

A  c ię ż k o  n a m  b y ło , z a c ię ż k o . P o d a tk i n a s  
g n io t ły , b o  k o n ie s z n e  b y ły ,  b y  u z d r o w ić  p ie n ią d z  
p o ls k i , b y  z a p e łn ić k a s ę p a ń s tw o w ą , b y z ło te ­
m u  t r w a łą  d a ć  p o d s ta w ę . I p ła c i li ś m y c h ę tn ie  
c h o c ia ż n ie r a z  s tę k a l iś m y  i n ie r a z p ię ś c ie z a c i­
s k a li i c h o c ia ż n ie r a z  g r o s z a  w  d o m u  n ie  b y ło .

S ą  u r o d z a je , s ą , b ę d ą  i  p ie n ią d z e  w  ty m  r o ­
k u . N ie  b y ło  ic h  z e s z łe g o , n ie m ia ł ic h r o ln ik ,  
w ię c  n ie  m ó g łj ic h  m ie ć  r z e m ie ś ln ik , n ie m ó g ł ic h  
m ie ć  k u p ie c w  m ie ś c ie . D z iś n a d z ie ja in a c z e j  
r o z p ie r a  p ie r s i n a s z e , b ę d z ie , b ę d z ie  p ie n ią d z .

T o  te ż p o m y ś lc ie w  ty m  r o k u c o k o lw ie k  
g o r l iw ie j o  W a s z e j g a z e tc e , w y , c o  n a  r o l i p r a ­
c u je c ie , r z e m ie ś ln ic y  c o  p r o c e d e r s w ó j u p r a w ia  

c ie  i W y  k u p c y  n a s i .
Z b liż a s ię w r z e s ie ń . J u ż d z iś z a a b o n o w a ć  

t r z e b a  n a  w r z e s ie ń  n a s z ą  g a z e tk ę . P r z e c ie ż  o n a  
ta k  b a r d z o  d la  n a s p o tr z e b n a  w  c a ły m  p o w ie c ie ,  
a n a w e t i d a le j . W s z a k  n ie  w a lc z y m y  z  n ik im  
n ie  k łó c im y  s ię  z n ik im , n ie w m a w ia m y n ic  w  
n ik o g o , c z e g o  d o tr z y m a ć  b y ś m y n ie m o g li, n ie  
tu m a n im y  o b je tn ie a m i n ik o g o , k tó r e  ta k c z ę s to  
z a w o d z ą .

W s z y s c y  s ą  n a m  m il i, b y le ty lk o  s z li d r o g ą  
u c z c iw ą , z m y ś l i o  B o g u  a  d la  p o ż y tk u  K r a jo w i .

B o g u  i K r a jo w i c h c e m y  s łu ż y ć , d la B o g a i  
K r a ju  p r a c o w a ć  c h c e m y .

U le p s z a m y  n a s z e p is m o , u le p s z a ć s ta le b ę  
d z ie m y p o d a w a ć  W a m  z w ię ź le  i ja s n o  c o s ię  
w  ś w ię c ie d z ie je i w P o ls c e n a s z e j k o c h a n e j.  
D la te g o  je d n a jc ie  n a m  n o w y c h  C z y te ln ik ó w  i A -



Ib o jten tÓ w  n a m iesiąc w rzesień , b y śm y w k ro czy ­
w szy raz n a d ro g ę u lep szeń , s ta le ro zw ijać m o ­
g li W asz  *

,G to s W ąb rzesk i* .,  . • < -•
Ju ż d z iś p rzy jm u ją  listo w i zam ó w ien ia . N ie za ­
p o m in a jm y w ięc, b y d o ab o n o w an ia g o zach ę ­
cać  .w g aęag ie . . „ £  x™ " j y ;

Ba-cznosć Rolnicy:
Dotyczy szkód pomanewrowych.

W iech y , k tó ry m i ro ln icy o zn aczy li p o la  
sw e zaw ie ra jące z iem io p łod y ce lem o strzeżen ia  
o d d z ia łó w  w o jsk o w y ch , n a leży d n ia 2 0 . b m . o  
g o d z in ie 1 2 -te j w p o łu d n ie u su nąć , a w iech y  
p o za ty k ać ty lk o tam , g d z ie w o jsk a m an ew ru ją ­
ce w y rząd z iły  szk o d y tak , że K o m isje S zacu n ­
k o w e ju ż z d a lek a b ęd ą m o g ły d o strzed z p o la  
d o tk n ię te szk o d am i m an ew ro w y m i.

U su w an ie w iech w  d n iu 2 0 b m . o g o d z in ie  
1 2  te j w p o łu d n ie i u m ieszczan ie ich ty lk o n a  
p o lach  d o tk n ię ty ch szk o d am i m an ew ro w y m i je s t 
rzeczą b ard zo w ażn ą, za tem  k ażd y  ro sn ik w  
w łasny m  in te res ie w in ien s ię s to so w ać d o m e ­
g o n in ie jszeg o za rząd zen ia jak n a jśc iś le j.

P an o w ie B u rm istrzo w ie , S o łty s i i P rze ło że­
n i o b sza ró w d w o rsk ich p o d ad zą n a ty ch m iast  
p o w y ższe za rząd zen ie d o p u b liczn e j w iad o m ośc i  
w sp o só b w sw o ich g m in ach p rak ty k o w an y .

Baczność Rolnicy!
W p o w iec ie n aszy m u rzęd u ją trzy k o m i­

s je , k tó rych zad an iem  je st szaco w an ie  szk ó d w y ­
rząd zo n y ch p rzez m an ew ry . Jed n a z ty ch k o  
m isji u rzęd u je w  N ied źw ied z iu , d ru g a w  G o lu - 
b iu . a trzec ia w  M lew cu .

T eren em  d z iała ln o śc i k o m isji u rzęd u jące j w  
N ied źw ied z iu są irm in y p o ło żo n e n a p ó łn o c o d  
szosy W ro ck i —  K o w alew o i n a  w sch ó d o d szo  
sy W ąb rzeźn o —  P ły w aczew o —  K o w alew o .

K o m isja u rzęd u jąca w G clu b iu szaco w ać  
b ęd z ie szk ó d v w tró jk ąc ie s tw o rzo n y m p rzez  
szo sę W ro ck i — K o w alew o , —  K o w alew o  —  
C h elm o n ie i rzeczk ę B ie licę .

T rzec ia k o m isja u rzęd u jąca w M lew cu tak ­
so w ać b ęd z ie szk o d y n a  zach ó d o d lin ji w y tw o  
rzo n e j p rzez szo sę , W ąb rzeźn o —  K o w alew o  —  
C h ełm o n ie i rzeczk ę B ie licę .

K ażdy o rzez m an ew ry p o szk o do w an y w i­
n ien n a jp ó źn ie j d o  d n ia 2 0  b m . w p o łu d n ie  
1 2 zg łaszać  s ię z p o d an iem  sw y ch szk ó d d o  
sw ego so łty sa , a  p an o w ie S o łty s i tak że d o  
teg o  te rm inu  ty lk o , zg ło szą szk o d y te u K o ­
m isji S zacu n ko w ej w łaśc iw e j d la ich  g m in .

P an o w ie B u rn ń strz  iw ie , S o łty s i i P rze ło żen i  
o b szaró w  d w o rsk ich  p o d ad zą  p o w y ższe za rządze ­
n ie n a ty ch m iast d o p u b liczn e j w iad o m ośc i w  
sw o ich g m in ach w  sp o só b  u  n ich  p rak ty k o w an y . 

Przejęcie urzędu wójtowskiego na obwód 
Pruskołąka przez p. Wójta Wrońskiego 

w Kowalewie.
W y d zia ł P o w ia to w y p o w ie rzy ł p . W ó jto ­

w i W ro ń sk iem u w  K o w alew ie n a m o cy § 5 7 u -  
s tęp 4 . o rd y n acji p o w . ty m czaso w o sp raw o w a ­
n ie u rzęd u w ó jta n a o b w ó d P ru sk o łąk a .

P o w y ższe p o d ad zą p p . S o łty s i i P rze ło żen i 
o b sza ru d w o rsk ieg o o d n o śn eg o o b w o d u  w ó jto w ­
sk ieg o d o w iad o m o ści p u b liczn e j w sw y ch  
g m in ach .

Wyplata zasiłków wojskowych rodzinom 
rezerwistów powołanych na ćwiczenia 

wojskowe w roku 1925.
Z  d n iem 2 3 czerw ca rb . w eszła  w  ży c ie u -  

s taw a o p rzy w ró cen iu m o cy  o b o w iązu jące j u staw y  
z d n ia 2 2 m arca 1 9 2 3 r . (D z . U staw R . P . N o. 
3 7 p o z . 2 4 6 ) o zasiłk ach d la ro d z in o só b p o w o ła ­
n y ch  n a ćw iczen ia w o jsko w e w  ro k u 1 9 2 5 .

P o n iew aż ju ż zn aczn a ilo ść reze rw is tó w p o ­
w o łan ą zo sta ła d o ćw iczeń p o lecam p . p . B u r­
m istrzo m , S o łty so m  i P rze ło żo n y m  o b szaró w  d w o r­
sk ich p o in fo rm o w ać n iezw ło czn ie o so b y za in te re  
so w an e że m o g ą w n o sić d o m ie jsco w y ch u rzęd ó w  
g m inn y ch w n io sk i o p rzy zn an ie im  zas iłk u za  czas  
o d b y ty ch  ćw iczeń w o jsk o w y ch .

R zeczą szczeg ó ln ie w ażn ą p rzy zaw iad am ia ­
n iu lu d n o śc i o ak c ji zas iłk o w ej je s t w y jaśn ien ie  je j 
d o k tó reg o u rzęd u g m in neg o zg ło szen ie zas iłk o w e­
g o p raw a n astąp ić m a, ab y u n ik n ąć n iew łaśc iw e ­
g o sk iero w an ia zg ło szeń , co  w p łyn ie  ty lk o  n a  zw lo ­
k ę w za ła tw ian iu w n io sk u (§ 2 6 ro zp o rząd zen ia  
w y k o n aw czeg o ).

S p o só b zg ło szen ia p raw a d o zasiłk u , try b , w  
jak im  p rzy zn an ie teg oż lu b o d m ow a m o że n astą ­
p ić o raz k w estię zap o trzebo w an ia su m  n a w y p ła ­
tę zas iłk ó w  n o rm u je u staw a i ro zp o rząd zen ie w y ­
k o n aw cze o g łoszo n e w  O ręd o w n ik ach  U rzęd o w y ch  
p o w . w ąb rzesk ieg o n r. 3 1 |2 3 p o z . 1 ., n r. 3 9 |2 3  
p o z . 1 ., n r. 4 6 |2 3 p o z . 2 1 9 2 3 r .

P p . B u rm istrzo w ie, S o łty si i P rze ło żen i o b ­
sza ró w d w o rsk ich w in n i jak n a jd o k lad n ie j zazn a ­
jo m ić s ię z tre śc ią ro zp o rząd zeń w y d an y ch w  
sp raw ie w y p ła ty zas iłk ó w w o jsk o w y ch , o g ło szo ­
n y ch w  w y że j w y m ien io n y ch O ręd o w n ik ach , aże ­
b y ak c ja zas iłk o w a d o k o n an a zo sta ła sp raw n ie i 
szy b k o tak , ab y w y p ła ty  n a leżn o śc i in te reso w an y m  
ro d z in o m  n ie u leg ły n ieu zasad n io n e j zw ło ce .
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, t W y m iar n o rm y zas iłk u zą leżn y je s t n ie o d  
ilo śc i, ęz jg nk ó w ro d z in y , reze rw is ty w o g óle , .lecz  
o d ilo śd 0 b só b u p raw n io n y ch  Jo  zas iłk u t. j. o só b  
tak ich , k tó ry ch b y t u za leżn io n y  b y ł o d p racy  czy ­
li za ro b k u p o w o łan eg o n a ćw iczen ia .

P , p . B u rm istrzo w ię , S o łty si i P rze ło żen i o b  
sza ró w  d w o rsk ich są o so b iśc ie o d p o w ied z i& ln  
s łu żb o w o  i cy w iln ie , a w  w y p adk u z łe j w o l-  
lu b  n ied b a ls tw a b ęd ą tak że k aran i za n ie  
p raw id ło w e i S k arb P ań stw a k rzy w d zące  
za łatw ien ie sp raw  zasiłk o w y ch . (O k ó ln ik p  
W o jew o d y P o m . z d n . 2 0 . 4 . 1 9 2 3 r .

W  m y śl n o w ej u staw y „o b o w iązek  p łacen ia  
zas iłk ó w c iąży ty lk o  n a S k arb ie P ań stw a .*  
P raco d aw cy  n ie p łacą żad n y ch  zasiłk ó w .

D zien n a n o rm a zas iłk u p rzy słu g u jąceg o w  
m y śl a rt. 1 u staw y  z d n ia 2 2 . 3 . 1 9 2 3 r . ro d z in ie  
p o w o łan eg o n a ćw iczen ia w o jsk o w e  w y n o si w  m y śl 
ro zp o rząd zen ia R ad y M in istró w z d n ia 3 0 k w ie -
tn ia 1 9 2 4 r . (D z . U . R . P N r. 4 3 p o z . 4 5 9 ).

Jeże li d o  za ­
s iłk u u p o ­
w ażn io n a  

je s t

w  m ie jsco ­

w o śc iach  

w ie jsk ich

w  o sad ach  i 

m iasteczk ach  

p o n iże j 1 0 ,0 0 0  

m ieszk ań ców

w  m iastach  

p o  w y że j 1 0  0 0 0  

m ieszk ań có w

a ) ty lk o 1 o so b a 5 0 g r. 6 0 g r. 7 5 g r.
b ) 2 o so b y

7 0 „c ) 3 lu b w ięce j 6 0 „ 8 5 ,,

o só b 7 0 „ 8 0 „ 1 .0 0 „

P P . B u rm istrzo w ie , S o łty s i i P rzeło żen i o b ­
sza ró w  d w o rsk ich w in n i zao p a trzy ć s ię n iezw ło ­
czn ie w  d o sta teczn ą ilo ść fo rm u larzy p o trzeb n y ch  
d o p rzep ro w ad zen ia ak c ji zas iłk ow ej. T ak o w e są  
d o n ab y cia  w  S ta ro s tw ie p o k ó j 9 -ty  za  o p ła tą . W  
sp raw ach  w ątp liw y ch  u d z ie la  in tereso w an y  re fe ren t 
ró w n ież w szelk ich w y jaśn ień iin fo rm acy j k ażd eg o  
czasu .

Wiadomości potoczne.
W ąb rzeźn o  d n ia 1 9 s ierp . 1 9 2 5 r .

K H lt-u d n rir .ik , śro d a 1 9 s ie rp . L u d w ik a B o les ław a  
czw artek  2 0  s ie rp . B ern ard a o p a ta  
p iątek  2 1 s ie rp Jo an n y , F ran c K azim ira

—  N a n ie tak to w n e w p ro st o b u rza jące  
p o stęp o w an ie p ew n eg o p an a z n aszeg o m iasta  
sk ą rzy ł s ię u n as w red ak c ji p ew ien żo n a ty  
m ężczy zn a . Z o n a jeg o , p o w raca jąc z p ew n ą  
in a jo m ą p an ią z p o c iąg u  zo sta ła p rzez teg o p a ­
n a o „w y ższem " w y k sz ta łcen iu n ie ty lk o zacze ­
p io n ą lecz i p o trąco n ą . N ie d o ść n a tem  p an  
ten , m ający  p re ten sję d o n azw y cz ło w iek a „k u l­
tu ra ln eg o * , n a ig raw a i s ię z n ie j, jak g d y b y b y ł 
w  b o lszew ji a n ie w P o lsce . Ż ało w ać n a leży  
ro d z icó w , k tó rzy m u d a li w y k sz ta łcen ie , n ie  
m y śląc o tem , że ięh sy n a lek p ó źn ie j b ęd zie w o -  
jec m ęża tek zach o w y w ał s ię p o ło b u ze rsk u .  

N ie .ch a j m u to b ęd z ie p rzes tro g ą .

—  P o żar w  P rzy d w ó rzu . W  czas ie p o ża ­
ru 2 s to g ó w  b ra ły u d z ia ł p rzy g aszen iu  s traże  
p o żarn e ?e S o sn ó w k i, R y ń sk a , B arto szew ic , W ą ­
b rzeźn a , T rzc ian a iN ie lu b ia . O g ień u m ie jsco w io­
n o , n ie d a jąc m u s ię ro zsze rzy ć n a d a lsze s to g i.

—  G rab o w iec , p o w ^ to ru ń sk i, (O k ro p n y  
w y p ad ek .) 1 4 -le tn ia có rk a g o sp o d arza W illa  
zb ie ra ła w iśn ie , g d y n ag le sp ad ła z d rzew a tak  
n ieszczęś liw ie , że w p ad ła n a sz tache ty p ło tu  
zn a jd u jąceg o s ię p rzy  d rzew ie . O b rażen ia , k tó ­
re o d n io s ła b y ły tak c iężk ie , że za g o d z in ę  
zm arła . L ek arz , zaw o łan y te le fo n em  z T o ru n ia  
p rzy b y ł w  ch w ili, g d y p o m o c lek arsk a r b y ła  
ju ż zb y teczna .

—  Ł asin . (P rzy p ad k o w ezab ó js tw o .) W  d n iu  
5 b m . 1 0  le tn i ch ło p iec L am p k o w sk i m an ip u lu ­
jąc n ieo stro żn ia  b ro w n in g iem sp o w o d o w ał w y ­
s trza ł, o fia rą k tó rego p p d lą . 1 9  le tn ia Z o fja  
C h y liń sk a , k tó ra tra fio n a c iężk o k u lą —  zm arła  
n astęp n ie w n o cy z d n ia 6 n a 7 b m .

W y p ad ek ten n au czy zap ew n e w ielu n ieo ­
s tro żn y ch , ab y n ie zo staw ia li n ab ite j b ro n i w  
m iejscach , d o stęp n y ch d la d z ieci, co zaw sze n ie ­
m al w y w o łu je n ieszczęś liw e w y p adk i.

— Ś w iec ię . (Z ja rm ark u .) P rzy s łab y m  
u d z ia le p u b liczn o śc i o d b y ł s ię tu ta j d n ia 4 s ier  
p n ia b r. ja rm ark  n a  k o n ie i b y d ła . P rzy p ro w a ­
d zo n o m ałą ilo ść k o n i i b y d ła . C en y b ^ ły n a ­
s tęp u jące : za k o n ie żąd an o , za śred n ie ro b o cze  
1 0 0 — 3 6 0 z ł. D o d ać n a leży , że i p o n iże j 1 0 0 z ł. 
m o żn a b y ło  k o n ia k u p ić . B y d ło b y ło tak że w  
cen ie jak m n ie jw ięce j p łaco n o n a o sta tn im  ja r  
m ark u . Z a 'ś red n ią k ro w ę p łaco n o o d 1 8 0 — 2 9 0  
z ł. T ran zak c ji za ła tw io n o n ie d u żo .

— P rzew o d n ik , p o w . św ieck i. (U d erze­
n ie p io ru n a .) W  p o b lisk ie j m iejsco w o ści M o n -  
ta sk u u d erzy ł p io ru n , w  d o m  p . G rzo n k i. W  
p rzec iąg u  g o d z in y  sp a lił s ię d o m  w raz z ca lem  
zab u d o w an iem g o sp o d arczem . W ięk sza  a  część  
ru ch o m o ści sp a liła s ię tak że. Z d o łan o ty lk o  ży ­
w y in w en ta rz w y ra to w ać. S tra ty p o n ies io n e  
p rzez p o żar są w ie lk ie .

—  B r  a t  j  an (B u d o w a m o stó w .) B u d o w a  
ro zp o czę teg o w m aju m o stu p rzez D rw ęcę p o ­
s tęp u ję raźn o n ap rzó d . N ajw ięk sze tru d n o ści,
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a m ian o w ic ie za ło żen ie fu n d am en tó w , k tó ry ch  
p raca u tru d n io n a b y ła p rzea d o p ły w , w o d y , są  
p rzezw y c iężo ne . O b ecn ie p rzy stąp io n o  d o  b u d o ­
w y p rzy czó łk ów , z k tó ry ch jed en  „ jest ju ż  ju a  
W y k o ń czen iu , ^ b u d p w ąn o  ru sz to w a ­
n ie d o sk lep ien ia .. P rzy b u d o w ie m o stu za tru ­
d n ią s ię 4 0 ro b o tn ik ó w . K o sz ta b u d o w y w y ­
n io są w  p rzy b liżen iu 4 5 .0 0 0 z ł, k tó re p o n o si 
sk a rb p ań stw a .. W  k ró tk im czas ie ro zp o czn ie  
s ię b u d o w a b e to n o w eg o m o stu w Ł ąk ach , k tó ­
reg o k o sz ta w y n io są o k o ło o k o ło 5 ty s . z ł.— -o - 
raz  d o b u d o w y d rew n ian eg o m o stu w  B ab a li-  
cach n ad O są . K o sz ta teg o m o stu d o sięg n ą  
1 8 0 0 z ł. W  p rzy szły m ty g o d n iu ro zp o czy n a  
P ań stw . In sp ek c ja b u d o w l. b u d o w ę d rew n ian e ­
g o m o stu p ro w ad ząceg o p rzez D rw ęcę , p rzy  
d o m en ie M szan o w o .

—  W ejh ero w o . (W alk a z p rzem y tn ic tw em .) 
P o l'c ja p ro w ad zi en erg iczną  w alk ę z p rzem y tn i­
k am i g d ań sk ich w y ro b ó w  ty lo n io w y ch . P lag a  
p rzem y tn ic tw a , p o m im o en erg iczn y ch śro d k ó w  
ze s tro n y w ład z ce ln y ch i p o licy jn ych sze rzy  
s ię b ezu stan n ie . P rzy trzy m an o Jó ze fa Ł ab u d ę  
z Ł sb n a , k tó ry o rzy w ió z ł d o W ejh ero w a n a  
sw ym  w o zie 1 1 ,4 8 0 sz t. p ap ie ro só w  i 5 4 p aczk i 

, 1 0 0 g ram o w e ty to n iu . L ab u d z ie o d eb ran o w y ­
ro b y  ty to n io w e i za ję to m u k o n ie i w ó z . A re ­
sz to w an o ró w n ież p o d za rzu tem p rzem y tn ic tw a  
F lo rjan a W alk u sza , Jan a Z alew sk ieg o , Jan a  
M issę i b raci M atejó w  p o s to czen iu z n im i za ­
c ięte j w alk i, w  k tó re j u rzęd n ik  k o n tro li sk a rb o ­
w ej p an T eo fil G u n th e r d o zn a ł p o ran ień . P rze ­
m y tn ik o m  o d eb ran o  p ew n ą ilo ść ty to n iu , p ap ie ­
ro só w  i cy g ar.

—  G d ań sk . (E ch a k a tastro fy p o d S ta ro ­
g ard em ), K atastro fa s taro g ardzk a zn a jd zie n ie ­
b aw em  sw ó j ep ilo g w  sąd z ie g d ań sk im . K o -  
m isa rja t G en era ln y R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j i 
G d ań sk a D y rek c ja K o lejo w a w n io sły o sk arże ­
n ie p rzec iw k o red ak to ro w i o d p o w ied z ia ln em u  
„D an z ige r A ! m ein e Z tg .“ W ern ero w i S ch u l­
zo w i o o szczers , « S ch u lz tw ie rd z i,, tm ian o w i 
w icie w  sw y m  d z ien n ik u , że ad m in iserac ja k o ­
le jo w a  zam ien iła k ró tk o p o k a tas tro fie w n o cy  
sp ró ch n ia łe p o k ład y n a zd ro w e , ch cąc za trzeć  
ś lad y sw ej w in y . P ro ces o d b ęd z ie s ię w n a j­
b liższy m  czas ie .

‘RO.Z M AITOŚCI 
Żywi nieboszczycy.

B isk u p n o rw esk i S to ren , o d w ied ził p rzed  
n ied aw n y m  czasem  w  P e tsam o  k lasz to r, zn a jd u ­
jący s ię n ad p ó łn o cn ą g ran icą F in lan d ji i o p o ­
w iad a , że w k lasz to rze ty m zn a jd u je s ię 4 1  
m n ich ó w , z p o śró d k tó rych trzech u w ażan y ch  
je st za  n ieb oszczy k ó w . M ian o w ic ie k ażd y  m n ich  
z teg o k laszto ru , m a  p raw o p o p ew n y m o k res ie  
ży c ia  k lasz to rn eg o u rząd zić  sw ó j w łasny  p o g rzeb , 
zb u d o w ać w łasn o ręczn ie d la s ieb ie tru m n ę , w y ­
k o p ać g ró b i o d p raw ić o so b iśc ie d la s ieb ie eg ­
zekw ie. O d te j ch w ili je st o n p rzez sw o ich  
w spó łb rac i zak o n n y ch u w ażan y za zm arłeg o . 
N ie w o ln o m u ju ż m ó w ić, an i p raco w ać i m o że  
ty lk o b rać u d z ia ł w m o d łach . Jeże li zak o n n ik  
tak i p ew n eg o d n ia u m rzę n ap raw d ę , to w ó w ­
czas g rzeb an y je s t b ez jak ich k o lw iek ce rem o n ji. 
T acy zak o n n icy n o szą cza rn e k ap tu ty z b ia le -  
m i k rzy żam i.

’  R U C H  T O W A R Z Y S T W .
— Wąbrzeźno. B acz o ść P o d o fice ro w ie R ezerw y ! 
W aln e zeb ran ie o d b ęd zie s ie d n ia 2 0 b m . o g o d z 8  

m ej w ieczo rem  n a sa li H o te lu W ik trrja , n a k tó re p rzy b ęd ą  
D eleg acja Z w iązk u z P o zn an ia i O fice r In s tru k cy jn y , k tó ry  
d a m o żn o ść k o łu tu te jszem u s łu ch ać b ardzo p o u czające w y ­
k łady .

C elem  u m ó w ien ia w ażn y ch  S p raw  jes t o b ecn o ść w szy ­
s tk ich  P o d o ficeró w R ez . k o n ieczn a .

Z m ąd .

Ostatnie wiadomości.
Katastrofy kolejowe we Francji. 

F ran c ję p rześ lad u ją n ieszczęśc ia k o le jo w e . 
W  zesz ły m  ty g o d n iu zd erzy ły s ię d w a p o c iąg i 
n a  s tacji A p iien s ze s traszn ą s ilą . Z ab ity ch b y ­
ło 1 7 o só b ,  i k ilk ad z ies ią t ran n y ch . O b ecn ie d o ­
n o szą z P ary ża :

P o c iąg  A m ste rd am  P ary ż  n ad jech a ł w  czw ar­
tek w ieczo rem  n a p o c iąg  o so b o w y , id ący  d o  L ille . 
Z d erzen ie n astąp iło w  ten sp o só b , że k u rjer am ­
s terd am sk i. jad acy z w ie lk ą szy bk o ścią , w p ad ł 
n a ty ły p o c iąg u  o so b o w eg o  zd ąża jąceg o d o L ille . 
W ag o n b ag ażo w y  i 3 w ag o n y o so b o w e zo sta ły  
zd ru zg o tan e . Z ab ity ch  je st 3 o so b y , a 4 0 d o 5 0  
ran n y ch .

P ism a fran cu sk ie , p o d a jąc szczeg ó ły te j n o ­
w ej k a tas tre fy , p rzew id u ją , że liczb a zab ity ch  
je s t zn aczn ie  w ięk sza . G ro zę  sy tu acji p o w ięk sza  
fak t, że w  p o c iąg u o so b ow y m b y ło w ielu k re ­
w n y ch i w iele ro d z in , k tó re zd ążały  d o  A m iens , 
m iejsca p o p rzed n ie j k a tas tro fy , ab y ro zp o zn ać  
m ięd zy zab ity m i i ran n y m i sw o ich  b lisk ich .

C i w łaśn ie p o d ró żn i s ta li s ię o fiaram i k a ta ­
s tro fy . P ism a p ary sk ie z o b u rzen iem n o tu ją  
n ieu stan n ie p o w ta rzające s ię w y p ad k i n a k o le ; 
jach fran cu sk ich , p rzy p isu jąc w in ę w g łó w n e j 
m ierze n ied b a ls tw u  s łu żb y  k o le jo w ej fran cu sk ie j  
i s tw ie rd za jąc , że F ran c ja zd o b y w a p o d  ty n i 
w zg lęd em  rek o rd  w  E u ro p ie .



[XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

D zie ln y m  D ru ży n o m  S trażack im
z S o sn ó w k i, R y ń sk a , B arto szew ic , W ą ­

b rzeźn a , T rzc ian a i N ie lu b ia za u m ie j­

sco w ien ie p o ża ru  d w ó ch s to g ó w  n a m a- ’ 

ją tk u  m y m  sk ład am  n a te j d ro d ze  

se rd eczn e

„Bóg zapiać!" | ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

St H enikovsk i j
D om . P rzydnórz.

V -— I — ■>

R aczy ń sk i  \  
S k ład  k o lo n  ja ln y  i  re s tau rac ja  

Mej Szanownej KI jenteli do łaskawej 

wiadomość', iż z dniem  21 (p iątek) b. w . 
zostanie moja nowoodrestaurowana 

re s tau rac ja  
obok składu kolonjJnego otw orzona,  
na którą to uroczystość zapraszam wszy­

stkich mi życzliwych gości

S k ład  k o lo n ja ln y  jak  ró w n ież re s tau rac ja  

p ro w ad zo n e  b ęd ą fach o w o .

O b słu g a in te lig en tn a  i rze te ln a

Z pow ażaniem  

J . K aczy ń sk i 
D w ór W ąbrsesh?.

«•

©

n .  z  w ®  tts  ?« w ®  
A k c jo n a rj  u szó w  „P o m o rsk ie j F ab ry k i 

K ap e lu szy  * T o w . A k c . w  W ąb rzeźn ie  

o d b ęd z ie s ię w  czw artek ,  d n ia  1 0  w rze ­

śn ia 1 9 2 5 r . o g o d z . 5 -te j p o p o ł. w  sa ­

li R ad y  M iejsk ie j w  W ąb rzeźn ie . —  

P o rząd ek o b rad : 
i) . P rzeczy tan ie p ro to ko łu z o sta tn 'eg o Z w y cza jne ­

g o W aln eg o Z eb ran ia .
2 )  . Z a tw ie rd zen ie b ilan su za ro k g o sp o d a rczy 1 9 2 4
3 )  . Z a tw ie rd zen ie b ilan su z lo to w eg o o tw arc ia n a 1 

s ty czn ia 1 9 2 5 r .
4 )  . W y b ó r c ło n k ó w  R ad y N ad zo rcze j w m ie jsce  

u stęp u jący ch
5 )  . W o ln e w n io sk i.

A k c jo n a rju sze , p rag n ący  u czes tn iczyć  
w  Z eb ran iu , w inn i p rzeds taw ić sw e  
ak  je , w zg lęd n ie św iad ec tw a ty m cza ­
so w e, n a jpó źn ie j d o d n ia 9 w rześn ia  
1 9 2 5 ., g o d z 1 2 w  p o ł. w  P o lsk im  B an ­
k u  H an d lo w ym  w P o zn an iu , lu b te ż  
w  B an k u  P o w iato w y m  w  W ąb rzeźn ie .

W ąb rzeźn o , d n ia 1 8 s ie rp n ia 1 9 2 5 .

P rezes R ad y N ad zo rcze j:
(-) A L E K S9K D E B D Ą B IB SE I.

© 
© 
©

poszukuje od saraz Irb późn iej na  
sta le zatrudnien ie.

„B & zar" S t. C h w ia lk o w sk i
R y n ek .

Szw aczka
d o  ch o lew ek p o trze ­

b n a ,! b tak a , k tó rab y  

s ięeh c ia la  p rzy u czy ć . 

W ornnkiem  w ydosko ­
nalona  m »-
scfn^w n. P rajF jęaie  na ­

tychm iastow e prxy  
sta łem satrudnien in.

A . B o rch e rt
W o ln o śc i 1 6 .

C P O L E C A M  sta le!>
Ser  ty lżpek i prim a pełns  tl. ih  75  gr.

5  „ szw ajcarsk i ’k 50 gr.
1  śm ietankow y  C am em bert  szt 65  „ %
2  śm ietank R om atour szt. 70 gr.

% „ śm ietank . E m enthal szt. 45 gr.
P raw d z iw e  m atja sy  an g . sz t. 3 5
Ś led z ie o p iek an e sz t 4 0  g r. JS

J Śledzie zapraw iane szt. 20  gr. „ fT  
£  R olnupsy  o

5  K ilk i bałtyck ie ft. 45 gr. S %
4F Ł osoś w ędź. g

g  Ł osoś w ędź, w  puszkach o
%  o  W ęgorz w ędź, w  puszkach W  

W ęgorz w galarecie w  puszk.
S ard y n k i p o rtu g a lsk ie i fran -  

cu sk ie w  n a jlep sze j o liw ie

W yborow e w ina krajow e  1,60-2 ,50

%  Skład D elikatesów  C
Szymański

T e!. 5. R ynek  T eł 5. X

P odlsję Szanow nej P nblicznuA ei m iasta  W ą-  

brjiećna i oketlicy do łaskaw ej w iadom ości 

iż  x  dniem  20  sierpn ia 1925 r. otw orsyłem  

p rzy u licy K O P E R N IK A 7  
(d aw n ie j sk ład ro w eró w  G o rk o w sk i)  

sMea iowaró# spożywczych 
polecam

codzienn ie św ieże m leko, sery  w  rosm aitych  

gatunkach, tw aróg, jej® , m asło , itp . pa bar-  

dio przystępnych cenach .

P roszę o poparcie m ego in teresu

F IŁ C E Ł

K ie ro w n ic tw o

3 k la sy  S zk o ły  H an d lo w e j
v  B rodnicy

p rzy jm u je zg ło szen ia m ło d z ieży o -  

b o jg a  p łc i, d o  k l. 1  e j i 2  e j
W aru n k i rrzy jęc ia d o k l. 1 u k o ń czen ie 3  

k l g im n . lu b 7 o d d z ia łó w srk o ły p o w sz ., 
w zg l. eg zam in w stęo n y . P o d an ia z za łącze ­
n iem  św iad ec tw  szk o ln ., m etry k i ch rz tu , św ia ­
d ec tw a szczen ien ia o sp y , n a leży sk ie ro w ać , 
d o  d . 2 5 s ie rp n ia rb . d o K an ce la rji S zk o ły  
m ieszczące j s ię w  S zk o le W y d z , u l. K am ion ­
k a , I  p ię tro , o d g o d z . 3 d o 4 p o p o i

N au k a rczpo czn ie  s ię d 1 w rześn ia rb .

oooooooo
■Baczności Baczność!

-=  K siążk i  = -
dla m leczarń  

p o leca  

Eksped. „głosił Wąbrzeskiego*4.

Wł. Kulerski
Grudziądz | 

fabryka bloków kasow. 
szytych I bezkońcowych |

B-17-375 1 zł flr

Bloki S

kasowe j
Paragony f

B-17-375

Kontrola (

Zażądać oferty i wzory |

U C Z N IA
ch cąceg o  s ię  w y u czy ć  

n a sto łow ego p o szu K .  

„D w r W ąb rzesk i1 1 .
T apieerfy  

i in teresenci!

Z a d a rm o
nie, ale pom im o znacznej 
podw yżki po dotychczaso ­
w ych  cenach, a  m ianow icie:  
kordel a pół klg . 1,65
szpagat średni a kłęb . 0,50
szpagat cienk i „ „ 0.60
gurt ca 25 m tr. 3,25
g belina  „ m tr. 3,95
płótno spręż. 100 cm . szer. 0,68

„ w orkow e 100 cm . „ 0,90  
„ fasonow e 120 „ „ 0,52  
„ fasonow e 100 „ „ 0,43  

C erata , sienn ik i, sprężyny i t. p. 
także po najniższych cenach .

H H A L L E R
B Y D G O SZ C Z , P odw ale 20.

'r
w łaściciel: J. K A C Z Y Ń SK I.

Jedw  knltaralnn-ośw iatow y teitr św ietlny!
N ajw iększe i  n a jp o tężn ie jsze  a rcy d z ie ło  f ilm o w e  

d o b y  o b ecn e j,  o  k tó rem  ca ły  św ia t  m ó w i i  p o d z iw ia

B ste ited o ro
4 2 0 9 9 1 3 9

nowe instalacje 
zbadania  

a ró w n ież  w sze lk ie  
p race w  zak res  d e -  
k a rs tw a  w ch o d zące  
w ykonuiejakaajtan iej 

ATMeleMstrzlekarski 
W ąb rzeźn o - P cm .

Porządna 

dziew czyna  
do dw ojga diieei 
m oże się zgłosić  

W 0L W 0ŚC I 48.

p rzy k azań

Początek o

I. SER JA ;

II. SERJA:

2 ser je — 16 aktowi

P rze jśc ie  p rzez  cze rw o n e  m o rze

Z a to p ien ie w o jsk a F arao n a . 

P o w yższy f ilm  o siąg n ął n a jw ięk szy  su k ces n a  

ca ły m  św iec ie .

sobota i niedziela, 

poniedziałek i wtorek.

godz. 8 i pół wieczorem.

D rukiem i nakładem G łosu W ąbrzesk iego w W ą-brzeźn ie- — R edaktor odpow iedzia lny B . Szczuka  w W ąbrzeźnie.


